
W  roku 1S64 zginął Lassalle w Genewie w p j  *.dynku, bo­
dącym zakończeniem nieszczęśliwej miłości.

Ale sprawa robotnicza żyła, chociaż przez śmierć swego 
obrońcy dużo ucierpiała. „Ogóluy związek robotników niemieckich 
istniał dalej a obok niego powstał i z dniem każdym wzrastał 
w siłę „Związek socyaldemokratów" pod dowództwem nowych 
dwóch dzielnych reprezentantów stanu czwartego.

Podczas gdy Lassalle spodziewał sie w przeprowadzeniu 
reformy społecznej pomocy monarchicznego istniejącego rządu 
a* nawet dobitnie domagał się 100 milionów marek do rządu na 
dokonanie pierwszych reform tj. na założenie robotniczych .sto­
warzyszeń wytwórczych, Bebel i Liebknecht oparci na teoryach 
Marksa, z których jednak i Lassale obficie czerpał, wypowiedzieli 
^ojnę państwu monarchicznemu i obok reform ekonomicznych 
umieścili w swoim programie walko polityczną o urzeczywistnienie 
zasad demokratycznych, czego wyrazem jest także nazwa partyi.

Na kongresie w Eisenacli w r. 1SG9, obie partyje zjedno- 
• czyły się. „Ogóluy związek robotników" Lass a 11 a utonął w sze­

rokiej organizacyi socyaldemokracyi. Odtąd d ituje się stały impo­
nujący wzrost pariyi, który dochodzi aż do naszych czasów 
i zawiera w sobie zadatek jeszcze korzystniejszej, przyszłości. 
Najlepszą miarą dla ocenienia sił socyaldemokratycznyck mogą 
,być dane statystyczne z wyborów do parlamentu.

I tak w całych Niemczech głosowało w r. 1871 na kan- 
. dydatów ̂  socyalistycznych 103,000 ludzi, w 1881 — 312,000, 
.w 1884 555,000 a w dwa lata po tem w r. 1887 około 800000.') 
.Jeszcze wymowniejsze są cyfry ilustrujące miasta i centra prze­
mysłu. lak np. w Berlinie otrzymali kandydaci socyaldemokra- 

4 czni w r. 1871 2000 głosów, w lat 10 potem 30,000 a w r. 1887 
94,000,2) w Hamburgu od 1871 roku do 1887 wzrosła ilość socy-

‘) W roku 1S90: 1,350.000. 
W roku 1890: 125,000.
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